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PczaańsKie nie uznaje min. a p rcw iz a cy l
S e p a r a ty z m  Poznańskiego.^

WARSZAWA, 28 lutego. ’ odmówiono, nie zważając na <łecvzye m inisterstwa 
Jak  dtmosi Przegiąd w ieczorny" m in is te r-, aprowizacyi, związkowi m iast wszelkiej współ- 

stwo aprcwizacyi przyjmujcie inieyatywę? zwjjzku Pr£ C-; i gelyż u rząd  twi posługuje się tylko •firmami 
m iast Dolski ~n w spraw ach anrowizacyi wysła- z Poznańskiego. W  ten sposób n a  rzec z  swoich 
to swego dolegam q  reprezentantem  związku do *irai prywatnych odtrącono insiytucyę społeczną 
(U znania. aoy tam omówić współdziałanie Tym­
czasem w  urzędzie żywnościowym w Poznaniu

prywatnych odtrącono 
obejmującą całą Polskę

m in is te r  Pa*ek nie ja d z ie  do P a ry ż a
WARSZAWA. 28 lut. (Tel. wł.) Dowiadu ę eką notę pokojową zostanie podaną rządom państw

s ę że m inister spraw  zagranicznych p. Patek, ententy do wiadom ości w drodze dypiom a-
n.e zamierza, wyjeżdżać do Paryża i L cntiynu. tycznej.
T reś11 odpow iedzi rządu polsk.eco na bol-zewi- • —o-

P rzy ja zd  deiegssc.yś nadbaSty-ckichi
VrARSZAWR, 28 lutego W  tych dniach przyjeżdża do W arszaw y de- 

Delegacya finlandzka dla ponozumiema s*ę z ‘tegat rządu fctewskiego cekąn purozmnicnią się 
rząderr polskim w sprawie rokowań pokojowych z  rządem  potekkn w  ^prawie rokowań pono jo- 
z rządem  sowietów, jest juz w drodze do W a r - , wych z  rządem sowietów, 
sza wy. I —o —

Kiep dw óch  Seydóutf.
WARSZAWA. 28. iutego. Stanow isko m in i-1 WARSZAWA. 28 l u t e  u.  W czoraj rozeszła 

stra  dla b. zaboru pruskiego p. W ładysiaw a I się p o Jo sk a , że desygnow any na w ceinlnistra 
Seydy m a być poważnie zachw iane.

—o—

\ ij iy  | V *  J  U Vi v OJ 11 u  ”» v v m r i r * u v i  u
spraw  zagraniem  ;ch  p. M aryan S e jd a  zrezy­
gnow ał (I) z objęcia lego uizędu.

Z obszarów plebiscytowych
GDAŃSK 28 lu t (Pat.) W  najbliższych 

dniach  w ydać ma koalicyjna kom isya dla obsza­
rów plebiscytow ych zachodnich P rus roznoizą- 
dzenie, na m ocy którego za< hodnio-pru-kie 
obszary plebiscytowe aż do prz p owad en.a 
plebiscytu stanow ić będą osobny obszar sądowy,

OLSZTYN 28 lut. (Pat.) Batalion w ’oski, 
m a ący obsadzić zachodnio pruskie obszary ple­
biscytowe prz> będzie do okręgu olsztyńskiego 
dnia 6 m arca br. P.erwsza kom an ia tego ba« 
talionu będzie pom iesj-zoną w Olsztynie, druga 
zaś kom pania w Ełku.

—o—
Bunt w Równie

W ILNO 28 lut (Pat.) Ukazał się w Kownie 
ofieyalny kom unikat rządu litewski go o rozru­
chach na przedmieściu Kowna. Cz.ść żołnierzy 
batalionu  podjudzona przez agitatorów , pocho 
dzenia nielitewskiego w dniu 22 bm . nodniosłi 
bun t przeciwko svej zwierzchności. B untow ni­
kom  przewouziiy osoby narodowości m ehtew - 
skie Po energicznem  oblężeniu przez załogę 
Kowna i Szanęa bu n t uśmierzono. Agitatorzy i 
przywódcy b u n tu  aresztowani. Podpisany gene* 
ta ł  porucznik Nastopka.

Ruch rewolucyjny w wojsku litewskiem
WILNO. 28 lut. (P a t)  Po rozruchach w Kow­

nie n <zelnv wódz 1 tewski Paiukas podał się do 
dymisyi M ijsce  jego z ją! z powrotem z r .z  
kazu generała Swetony i Galwanow.-kiego gen. 
Żukowski. Ruch rew olucyjny prz m ó d  s ę  rów- 
n eż na prowincyę. W  wielu oddziałach u tw o­
rzone zos‘.a y tad y  żoł' i-rskie

Ameryka za nawiązaniem stosunków 
z Rosyą.

W IEDEŃ. 28 lu t (Pat.) „N. F r  P resse“ z P a ­
ryża. V\edle doniesienia z W aszyngtonu nowy 
sekretarz stanu G odny ośw iadczył si; 
za podjęciem stosunków  z Rosyą sowiecką. 

S łychać, że Wilson ząodzit się  na ten krok.

Transporty bawełny dla Polski
GDAŃSK. 28 lut. Pat. Jak  wiadom o na po ­

kładź e parow ca „V \isła“ przybyło do Gdańska 
800 bali baw ełny, w naj liższych dniach nadej­
dzie drugi tran sp o rt baw ełny, a to 640 bali na 
parow cu ! Kraków*. Z początkiem  m arca przy­
być m a dalszych 1000 bal.. Jak windo a,o trans* 
port baw ełny przeznaczony jest dla iab ryk  w 
Łodzi

Słowa a czyny.
{P. Millerand, prezydent rządu fiancustregc. 

nazwał niedawno Polskę „najdroższym sprzym ^- 
rzenoem " ententy. Było to w  chwili, gdy Naj­
wyższe Rada likwidowała niewczesny projekt Cle­
menceau o  „drucie kolczastym", decydując się 
znieść blokadę Rosyi. Polska pozostawiona być 
m iała własnymi swym  losom. 3. lutego p. Lloyd 
George oświadcza publicznie, ii Ang.lJ przestaje 
wysyłać posihri dh  arenii" polskiej• P. Millerand 
pow tarza poufnie mniejwięcej to samo p. Patko- 
wi, naszemu ministrów" spraw  zagraniom.ycn, gdy 
ten przynaglony depeszą m arszałka Sejmu i pi- 
icrpelacyą tow. Lfeljermanu decyduje się wreszcje 
na  pow rót z Paryża do kraju.

Sytuacya stała  się jasna. Dntenta, zawjódł- 
szy się ostateczn,.© n a  Kolczak.* i Den-fcfiie po­
stanowiła koniec położyć swej dotychczasowe] po­
lityce. Na jaw wyszły wszystkie jaskrawe nadu­
życia w  paryskim  „poselstw ie" rosyjskim, zło­
żonym z carskich generałów* i dyplomatów. Do 
wiadomości publicznej przedostały ts:e fakty sprze­
daw ania „bolszewikom1'1 p rze7 owych „patryotów " 
rosyiskiun broni i amunicyi, dostarczane) prze2 
AJagfW i F ram yę. Z a pośredr :c t\ 'rem wnzsłann-ków 
Kołczaka, ententa caikkem nieświadomie zaopa­
trywała w  broń arm ię Trockiego i Len ina.

Zdradzona przez swych rosyjskich sprzymie­
rzeńców;" nipę w anała się eńtenta zdiadżjć ze 
swej strony sprzym ierzeńca polskiego. Jeszcze 
wczoraj stary  Clemenceau mówił o postawieniu 
polskiego rycerza na straży  „drutu kolczastego" 
Nazajutrz już w inny oa'itiem ton uderzają pp. 
Lloyd Georgio i (M i^knnd Dla Poski memasz już 
nie tylko maki ani emalcu am eryk a ńslctó g„, niema 
naw et bteoni j trmtunicy1 n a  wojnę z bolszew ikam i 
ba  — naw et niem a już obietnic...

Ale pozostały nadal frazesy ! Tych nigdy dla 
nas nie zabrakło Europie. Pełną gębę frazesów 
mieli politycy francuscy Idla „znakomitego poli- 
skieyo narodu" gdy jednocześnie rząd francu­
ski udzjelał caratow i hojnych pożyczek.

I nic dziwnego, iż zręcznym pochtóbstwem pró 
bowlałmo i tym razem  we Franeyi osłodzić polskiej 
dypromacyi gorycz doznanego trawodr Gdv wdęc 
nawiązuje się poza naszemi plecami stosunki han­
dlowe z Rosyą, "ednocześnio wygłasza się w  par­
lamencie szum ni mowy o tym iż „Polska pozo­
stanie na zawsze najdroższym sprzymierzeńcem..."

Jeszcze pół raka (temu frazes podobny wy­
w arłby może w Polsce głebsze wrażenie. Dz*ś 
już zanozno; Polska Iło nie p. Paderewski, k tó­
remu klęskę cieszyńską (p. Baliour potrafił osło­
dzić słynną depeszą, nazywającą narzego b. pre 
zydenta „największym Polakiem". Mowy p Mil- 
lerenda r ie  będzie już dziś n id  plakatował na 
Uucach W arszawy, jak ucz; mion o to niegdyś na 
rozkaz p. Heleny Paaerev-skiej z wymienioną po­
wyżej depeszą. Na frazesy, na czcze pochlebstwa 
PoIskb czas już — niestety — m iala zobojętnjeć.

Ze słodkich słówek, k tó re ołyna ku nam z 
Zachodu, nie zbudujemy |ćla Polski trwałe) przy ­
szłości Frazeologia p. M Jleranda i prasy fran- 
o s k ie j  nie przyczyni filę do uruchomienia atu ied-
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Bej fabryki w  kraju, db załagoozemia u nas w  
najmniejszym, choćby stopnia l r a c;edyi nędzy i 
bezrobocia, nie pow iw szy ttn>! o  odrobinę kredy­
tu naszego zagranicą...

Podobno kooperatyw y rosyjskie m ają już w 
Anglii zapewnione m ii  inowe kredyty. Niemcom 
Holaudya otw iera kredyt n a  sumę 200 milionów 
tiofenów  Myśmy rów nież otrzym ywali ,,pożycz- 

ikij“ z Zachodu, a le  pożyczki na  wojnę, potyczki, 
k tóre w t r ą c a j ą  n a s  iw s t o s u n k u  d o  e n -  
t e n t y  w n i e w o l n i c z ą  i i i e m a l  z a l e ż ­
n o ś ć  d ł u ż n i k a  o d  l i c h w i a r z a .

Dziś w  pćłoficyalnym piśmie francuskim, w y­
chodzącym w  W arszawie, ^róiarnal de Pologne", 
rozpoczyna się now a be.tal.ja. Finamsjera Zach) 
du domagać się Spiczyna z a p r z e d a n i a  p r z e z  
ł z ą d  n a s z  w s z y s t k i e !  ( p o l s k i c h  k o l e i  
ż e l a z n y c h  z a g r a n i c z n y m  t o w a r z  y s t -  
w o r a  a k c y j n y m .  I idzieje się to w  chwili, 
gdy jednocześnie dochodzą u as wieści z Zagłę­
b ia Dąbrowskiego, iż c a  vszelioe kierownicze i 
lepiej płatne posaoy tna, kopalniach, opanowanych1 
przez obcy kapitał, (sprowadzać się poczyna urzęd­
ników francuskich, zaś język francuski zamiast 
polskiego w prow adza się jako panujący db ko- 
respoixiiTKyi.

W idocm te w  o p ^ i  Jłnansyery zachodlniej 
Poteka pod czułą bpteką ,,sprzymierzeńców" spa­
d ła  na  poziom iiędzaeza i bankruta, który „dbj- 
rz a ł< już do licyiaeyi.

I istotnie m a  Kłujemy <się na  p*ostef drodze 
ku bankructw u zarów no finansowemu!, jak  i po­
litycznemu, jeśli daiej jw a ć  bęsdtzŁemy przy da­
wnych m etodach pp. Dmowskich i Paderewskich 
którzy, trzym ając słe ekiiałazo poły mężów s ta ­
nu  ententy, pozwalali jednocześnie traktow ać się 
w  sposób bezceremonialny i w prost naw et bez­
czelny przez dypiomaeyę ąn Helską i  amerykań­
ską, a o s ta tn i) naweft i francuską

Polityka mfsyi ententy (na Śląsku <5eszyńśk'm 
s k in  oto  jedeji e. v#elu smutnych skutków owych 
roetoa endeckiej jdypioenacy/f". Polityka finanso­
w a ententy wobec państw a Polskiego — oto piny 
Jeszcze przykład, 'Jktsiracyi podbbnych wiele bar­
dzo  niestety mo^riDyśmy jaszcze naliczyć.

Czas też sobie zdać wreszc-Js spraw ę, iż w  po 
wĘfKse nie rozstrzygają ^grzecznościowe" słów ­
ka dyplomatów. Czas, Iby Polska zdobyć się pobra­
n ia  na  w tasną isamiod’ieiną p o l i s ę ,  k tóra d z i a ­
ło  j ą c  w a t m o s f e r z e  J a w n o ś c i ,  s z u k a ć  
p o t r a f i  p u n k t u  o p a r c i a  w  p o l s k i c h  m a ­
s a c h  l u d o w y c h .  Czas ostatni, by wyswobo­
dziła s |ę  z więzów zakuł sowych intryg obcej dy- 
ptoriiaoyi,

Pam iętać o  tym  (muszą nas? mężowie stanu 
wobec zbliżających się rokow ań. Pam iętać m uszą 
tyir bardziej, iż dypkwilasya zagranicy — ta  sa­
m a dypiomAcya, k tóra -niedawno n a  fudków wy­
strychnęła naszych polityków — dziś znowu wy­
raża  w yraźną etięć (uczynienia z  Polski narzędzia 
swego na fccnferenęyi pokojowej z Rusyą. Polska 
klasa robotnicza, dom acając się k o n t r o l i  o- 
p i n i i  p u b l i c z n e j  n a d  J a w n © m i r o k o w a ­
n i a m i  p o k o j o w e m i ,  potrafić ileż musj po­
łożyć lrres owym  zakusom. Dość już zawodów! 
Tym, którzy wyzbyć się  nie potrafią rok ppnitów  
w  rękach obcej dyplomacyi, — nie wolno repre­
zentować państw a Polskiego! 
a  B sssm sissm st

U s b a  iezne raalfri na f rencie.
K o m u n i k a !  s z t a b u  a t t n s r a i n m o :

z dn a 28 lutego.
Front ntewsko-fnaJcraski:
W zdłuż lny  między Dzisną a Po^ockiem 

zwykłe utarczki. W  ukcyi wywiadowcze; w re­
jonie Lepla w .ięliśm y ó jeńców . Pod Pogostem 
oddział j»!'.szij piechoty iozpró-zył szw adron ka- 
waleryi Łohzewickiej. Na odcinku poles im  nie 
przyjaciel grom adzi aowe wi jska i grupuje się 
do dalszych ataków  Celem niedopuszczenia 
końcerttracyi aW bolszewickich na  naszem  przed­
polu, odd /ia ły  i.asze dokonały w ypadu na Wa-

lewsk, guzie rozbiły  batalion  bolszew .cki b iorąc 
S karab iny  m aszynow e i jeńców.

Frtttt wołyński:
Nieprzyjac.el uporczywie a takow ał nasze po- 

zycye pod Kiszynem. Po kilkugodzinnej zacięiej 
walce w której oddziały nasze n iejednokro tn ie 
przechodziły do k o n tra tak u  na b ia łą  b ro ń , boi* 
szewicy zmuszeni byli do odw roiu.

Front p o d o lsk i;
Ożyw iona działalność wywiidc-wcza.

Drugi zastępca Szefa Sztaba 
KULIŃSKI, pułk.

TARYFA KOLEJOWA BĘDZIE PODWYŻSZONA 
O 50 I 100 PRÓCENT.

WARSZAWA, 23 lutego. (Pat.) Jak  podano 
prze^ kiiiru dniami cio publicznej wiadomości po­
stanowiło ministerstw o koleją żdaznjtoh pobrHeść 
od 1 mm ca ty. obowiązujące obecnie tary  fy tak 
osobowe jak i towarowe. W  międzyczasie w  pań ­
stwach ościennych taryfy osiągnęły mianowicie 
taką wysokość, że opłaty n a  kolejach patek ich 
mim... pierw otnie zamierzonego podwyższenia optet 
wyrażonycn w koronach o 50 proc., a  w  markach 
o  50 proc, byłyby ntestosimkowo nizkje. Jeżeli* 
weźmie się na uwagę nadzwyczaj niski kurs m or­
ki po'skiej, szczególnie trudne położenie Sknr- 

|b u  Polskiego, a  także transito Prus wschodnich 
przez Poiskę db Niemiec, — to uznać się mus-i 
w mowie będącą podwyżkę za zgoła niew ystar­
czającą. Ministerstwo kolej i żelaznych zmuszone 
jest zatem  w  zakresie taryf osobowvch przystą- 

, pić w  porozumieniu z  ministerstwom Skarbu oraz 
przemysłu i haniTu z dniem 1 m arca br. dc pod 
wyższeińa na  kolejach okręgu W arszawskiego, 
W ileńskiego i Poznańskiego o 100 p  cceni; — na 
kolejach zaś okręgu afe donklktegó i okręgów m a­
łopolskich o  5o procent.

—o _

Stan febkżefria tr Iriandyi,
W IEDEŃ 28 lu t Rat. „D er A bend" cytuje 

doniesienie „Daily Mail*' z. D ublina, że tam  i w 
Gork przyszło do poważnych wykroczeń sinfri- 
mstów, Fren cli zaprow adził stun oblężenia nad 
ca łą  Irlandyą i w prow adził n a  nowo cenzurę. 
W ielu sim einistów  aresztowano.

Anglia żąda  rozbrojenia Rosy! so- 
roteckiej.

KOPENHAGA 27 lut Według „Morning.
pjst*  przedstaw icie1 angielski 0 ’Grady prow a 
dzi w dalszym  ciągu rokow ania pokojowe z bol­
szewikami, k tóre podobno rozwijają się pom y­
ślnie. W wiciu w ażnych p u n k tach  osiągnięto 
ju t  porozum ienie. Na głów ną przeszkodę napo­
tyka jeszcze żądanie Anglii, aby bolszewicy -oz 
broili całą swą czerwuuą arm ię.

Bumanilas\ia [I] AnglH
WIEDEŃ. 28 lut. (Pat.) Tel. Komo. * Lon- 

iynu. Rząd ang elsko-indyjski postanow ił nie 
używać na przyszłość guzów tiu jących  przy 
zwalczaniu powstań szczepów w  północny o  
IuavactL.

Autonomia dla Irlandyi
LONDYN. 28 lu t. Pat. „T im ts“ podaje, że 

p ro jek t rządowy -w »prav;ie Iriandy i wniesiony 
WTZOiaj w paib -m tncie, przew idu e utw orzenie 
parlam entu  d la południowej Iriandy i, obejm u­
jącego okręgi Leinstcr, M unsler i C onnaught i 
3 h rabstw a U lsieru oraz utwmrzenic drugiego 
parlam entu  irlandzkiego, obejm ującego pozosia* 
łych 6 h rabstw  U Lteru. Parlam enty  będą m ia­
ły  siedź bę w D ublinie i Elfast. Oba p; rlam enty  
będą m .a ły  prsw o konstytucyjnego połączenia 
się w jedno  cisło , liczba posiów irlandzk ich  do 
parlam en tu  angielskiego będzie zredukow ana ao 
42. Iriandyi będą przyznane następujące kom ­
petencje : W ychow anie, rolnictw o, niższa adm i­
n is tra c ja  k .a ju , drogi, m osty, k o m u n ik ac ja , u-
bczpieczenie, ubezpie^ zenie n r  starość, adm in i­
s tra c ja  m iast, niższe sądow nictw o, spraw y sj i* 
rytusowe. polieya. N atom iast spraw y pocztowe, 
wyższe sądow nictw o, ochrona han d lu , la tarn ie  
mor>kie będą m ogły bjić objęte dopiero po po­
łączeniu się obu pas am entow. N adwyżka z do­
chodów  podatkow ych pozostaje n a  rzecz Ir- 
landyi.

Wiedeń się zmniejsza.
W IEDEŃ. 28 lut. (P „ t)  „Der neue T ag “ do­

nosi, że spis ludności we W iedniu w ydał n ie­
spodziewane rezultaty . O kazało się, że ludność 
W iednia w stosunku do stanu  z roku  1910 
zm niejszyła się o 400.000 osób. W  roku 1910 
ludność W iednia w ynosiła 2,230.000, a obecnie 
wynosi tylko 1,838.7' 8. W ykazał spis, że liczba 
niiewkajin ych we W  ii dn iu  Polaków i W ęgrów 
jest o wielu mateusza niż sądzono.

1FRANCYA SIĘ ZEJROI?
WIEDEŃ, 28 lutego. Ł(Pat). BK. z Paryża. 

Izba przyjęta w e czw artek 518 głosami przeciw  
68 przedłożenie, upoważniające db powcnaiFa 
pod broń rocznika 1920. W  dyskusji zabiera?) 
głos gen. Casteinau, mim wojny Lefebre i Brjand. 
Gen Casteinau oświadczył m iędzy innym-i, że 
Niemcy nie zamierzają tsię rozbroić i tyL o obaw a 
pK"ed siłą francuską, może je zmusić do wypeł­
nieni a  postanowień traktatu.

Min. Lefebre oświadczył, że w  usbiwie o po­
wołaniu cliwdzi o charak ter przemijający, a me
0  <tef’nitj"TO3 podwyższenie. Stan obecny zmu­
sza do tego. Nf' wet po powołaniu rocznika 1920 
stan armii jest znacznie zńŁony. W yrów nać  to 
m ożnaby ty lico przez przetrzjnnanie rocznuca 
1913 przecz kilka tygodni.

Briand podniósł w  piiem ów ientu, że Nfemcy 
chcą zyskać na  czasie, aby się zemśc.ć. Zapewne 
nie chcą oni teraz podejmować wojny, ale p ra­
gną zwolna uzyskilwać utracone tereny. Należy 
stwierdzić, że bez Francyi Niemcy byłyby zwy­
cięskimi. Fłranrya może ty k o  liczyć na swojo 
siły.

*— o~—
Przed płe&lseyfcm na Sniźu.

NOWY TARG. 27. lut. (Pat.) Biuro pras. 
kom ńetu  plebiscytowego spisko-< raw saiego do- 
no i: Wobec s ta tuń  ze strony  Polski o rozsze­
rzenie piebi cytu na  całą dolinę P opradu  to 
jest na  cały okręg lubowelski i keszm arski, roz­
poczęć Czesi ż y - ą  ag itac ję  celem utrzym ania 
w m ocy pierw otnej uchw ały  Rady najwyższej. 
Jak  się dowiadujem y, dążą oni n m y l ko do wy­
łączenia doliny poprad kiej od głosow ania, ale 
naw et stara ją  się fałszywie interpretow ać pol­
skie granice obszaru objętego dotychczas ple- 
bLcy em. Orzeczenie koahcyi określa teryto* 
ryum  podległe głosow aniu w ten sposób, że za- 
rzą za głosowanie w catem  p ow iece starowiej- 
skim , a co do powiatu keszmaiskiego wyraźnie 
określono, że głosować będą gm iny leżące na 
północny zachód od lin ni w ododziału D unajca
1 Ponrańu. W łączywszy w to  ta  gm iny, których 
terytoryum  jest przecięte tą  linią.

Opie sjąc się zatem na tekście u cn w a 'y  Ra* 
dy najw y.szej w Paryżu, nie możemy dopuścić 
do fałszywego jej in terp retow ania ze strony  cze­
ski j, i dom agam y się stanowczego jej zastoso­
w ania przy w ytyczeniu ostatecznej granicy tego 
tery loryum , na  Rturyro się odbędzie plebiscyt. 
Niezależnie od tego m usim y wy!ę y r wszystkie 
sta ran ia  o napraw ienie krzyw dy wyrządzonej 
dolinie P opradu  przez przyłączenie jej do Czech 
bez zapy tan ia  się o wolę tam tejszej ludności.

  }
Węgrzy w  smorze o ftróśa.

BUDAPESZT. 27 lut. Partym chrześeijińsko-
socyalua zaięta całkow icie stanow isko legdym i- 
styczne i oświadcza, że W ęgry nie m ają praw a 
rozpisywać w yboru na króla, gdyż Karol Habs­
burg jest do tąd  praw ow itym  kiólem  węgiersk m. 
Na czele tego ru ch u  stoi m in ister wojny, F rie ­
drich  i Lr. Smreczany. P a rty a  utrzym uje sto­
sunki z Karolem i dała m u  dc* zrozum ienia, że 
naród  węgierski oczekuje go j a to  narodowego 
króla.

Natom iast partya  drobnych  rolników  nie go­
dzi się n a  reslaurac^ę H absburgów , żądając 
bezw arunkow o w olnych wyborów, z których, 
wyjść m  że ty lk o  kró l praw dziw ie narodow y.
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w  MARYSIEŃCE (pi Smolki 5.)
Clbrzymi dram at historyczno.biblijny z życia Żydów 

w 4 akiach p. t.
S I I p G i Ł  B E T E R Y

w KOPERNIKU (Kopernika 9.)
H uragan dram at, osnuty na tle hartań i hipotez 

w 6 w ielkich a k u iB  p  t.
S T R E F A  Ś M I E R C I

"T'ś w nia m * ps raz osiaiai w obu kinoletlrach przsśliriBy wlaski draiat z w jftrói „Iłiiia" w Turynie w 5 akt. psi

u g f c c z Y  U R O I S Z  Z  P i i s g _ j K j H f ę f a g l l8»

W silosak siagfSjp P. P B Sr. w  s p ra w ie  
ro k o w a ń  pokojowycha

WARSZAWA, 28 lutego, jrzut bezwzględnego imperyalizmu. Aby zapobiedz 
Pod Koniec wczorajszego posiedzenia Sejmu Podobnemu wprowadzaniu w błąd opini1- publi- 

przyszed. pod obrady -wniosek‘nasły Związku p o -1 cznei 1 Powtórzeniu się  takiego przekręcania 
słów  P. ? . s .  w  sprawki- pomyki zagranicznej j fzJctów, zachodzi komeczność izorw ana z tajno-

iow ą  grupę ,Wyzwolę* * *-lp ra , ad ko ul - -y. ć  -a z. z * a a' zzgrc.i żZRiych ipodpisany seż przez ludowi

W niosek ten brzmi.
„Obcyalny komunikat, wydany :z tajnych po- 

sisdzer komisy! dla sp raw  zagranicznych odby­
tych w dniach 23 i 24 lutego w sprawie odpo­
wiedzi na  notę pokojową rządu sowietów, w y­
wołał zaniepokojenie w o p in i publiczne;, gdyż 
w  sposób zręczny i w fśtozB3c*y a nadto n-e- 
z fd  lny z prawdą arik.je ;tvywofcć wraśMj.e, ja­
koby ; rząd i większość sejmowa zgodźiły się na 
zasadę wcielenia ludów kresowych do Rosy, i do 
P o lsk i Am rząd polaki ani komisy a dra sfwaw 
zagranicznych w ten isposób spraw y nie stawiają, 
gdyż tak sformułowane iprzez polski rząd w arun­
ki ściągnęłyby na nas wobec opirri świata za-

ogioszenia ponownego sprawozdania 'z dotych­
czasowych posiedzeń w  (taj sprawie odpowiadał a- 
cego prawdzie. ( '

W  dalszym ciągu (nagły wniosek socyalistów 
podnosi zarzut, ze odpowiedz na notę rządu bol­
szewickiego przedłuża się ponad istotną potrze­
bę i domaga się, aby sejm uchwalił: obrady ko- 
misyi dla sp raw  zagranicznych maja być jawne; 
z  tajnych jej posiedzeń rev dniach 23 i 24 lutego 
m a byc ogłoszona nowe sprawozdanie zgodne 
z  praw  dziwem oświadczeniem rządu, aby bez 
niepotrzebnej dalszej zwłoki Wystano odpowiedź 
na notę bolszewicką jz 23 stycznia , aby roko-i 
wąitla pokojowe z rosyjską republiką soy/elów  
penwadzone byty  jawnie,

niezależną od Ementy.
W  sprawie pokoju z Rosya sowiecką jedynym 

miarodajnym czynnikiem może a powinien byćpi- 
teres polskiego ludu pracującego a  ten wymaga 
wszczęcia natychmiast rokow ań nokoiowych.

R. Dl R. potw ierdza dawniejsze swoje s ta ­
nowisko w  spraw ie w arunków  pokoj owych.

Lud polski dla trewindykacyi fortun m agna­
ckich n[e będzie krw i przelewał.

R. D. R. potwierdza m andat wybranej przez 
P. P. .R D. R: i Związki zawodowe komdsyi 
— na jej wezwanie staną do akcyi w  sprawie 
pokoju!

Obcy o w o jn ie  p o isk o -r o sy js k ie j .
W  dzienniku ,,Arbeit»r Ze-łung", organie au- 

'stryackiej soc demokracjo znajdujemy artykuł, 
który omawia wojnę polsko-rosyjską, ocen;ając 
jej charakter z następującego punktu widzenia: 

Rząd polski nie odpowiedział jeszcze na piro- 
pozycye po ko iową Rosy i sowieckiej, iecz wszystko

baczy, ze w jego sąsiedztwie pola bojarow od 
daw na są już rozdzielone mi jdży chłopów. Cóż 
więc dziwnego że k lasa panująca w  Polsce tak 
ciężko decyduje się jna pokój?

Lecz ostatecznie nic innego do zrobienia nie 
pozostanie. W ojda Polski z  Rosyą bez skutecznej

wskazuje na to, że ostatecznie przystąpi db ro pomocy i oparcia o  potęgi Zachodu byłaby dla 
kowań pokojowych W prawdzie leszcze polska ar- Polski nicbczprecznem przedsięwzięciem. A na tę 
rma wzdryga się przed pokojem, opiera siłę m u poi- pomoc liczyć nie można, Na Anglię Polska lii 
fika szlachta i ;«urżuazya. Polska klasa panująca n :e czvć nia może odkąd Lloyd Georgc, naciskany 
chce wydać Litwy* i Bjstorus* (czy soeyadśei au- przez partyę robotniczą, (Codziennie zapewnia że 
strvaocy chcieliby ją w ydać Rosyi? — Red.); nśe daleki jest od  po-tojecania Polski i Rumuni* do 
porzuciła ona także planów oderwania Ukrainy wojny z Rosyą. Ameryka nie chce nic słyszeć o 
od Rosyi (a zatem  m a zostać przy Rosyi? ~  sporach europejskich, a i Japonia wycofuje swe 
Red.). wojiska z Syberyi.

W  tych w arunkach pokoj z Rosyą sowiecką W  Polsce zaś samej stosunki nie są tego ro- 
praw dop o dobnie byłby niemożliwy. A polska kła- dzaju, Dy ułatwiały dalsze prowadzenie wojny, 
sa panująca boi się pokoju praw ie jeszcze więcej System walutowy jest skutkiem olbrzymach wy­
raź wojny. Popóki row y strzeleckie OZ'- Ją Polskę datków wclennych zachwiany, drożyzna o wsele 
od Rosyi, może polska szlachta utrzym ywać sta- większa niż u nas, mx>d'ukcya i Iransport utyka, 
rą  nienawiść polskiego chłopa do „Moskali", wy- zarazy srożą się na  granicach. Masy ludu pro- 
korzystać jego obaw ę przed inwazyą obcych wojsk testują przeciw przedłużaniu wojny. Nie zostan-e 
do wyprowadzenia go w  bój przeciw R osji so- zatem nic polskiemu rządów!, jak podjąć roko- 
wieckbej. Gdy pokój nastanie, gdy rozpocznk s;? wania ze znienawidzonym sąsiadem, 
komt nikacya mi jdzygraniezna, chłop polski zo-  o-----

Rsiua DelepaŁAur Itobofm iczych H.-S.
o  ■yąslMrFM-

„Zabawy^ naszego wojska.
'Oględziny bab i dziewcząt).

WARSZAWA, 25/11. 20.
Sejm był oraegdiaj w idownią niesłycnanego 

skanaaiu. Pan p^&eł Wiltos, który jest wogóle 
ogromnie umiarkowany w  tonie swych przem ó­
wień, z nam iętność'ą i zaciekłością ogromną opo­
wiedział suwerenom, jak to się w  Malopolsce 
„baw i" wojsko. Oto ż  okazyi nowego poboru 
(zarządzonego pewnie ze wzgtędń na możliwość 
wybuchu pokoju) uwalnia się wyłącznie tych 
rekrutow i którzy S a m i  utrzym ują gospodarstwo. 
Aby się przekonać, czy tak jest i3tomie, kom sye 
poborowe wpadły n a  genialny pomysł: oglądają 
one obok reJcrutów także m atki ich i s ostry , by 
się przekonać, czy są  one zdolne do pracy, czy 
nie. Pomysł nie .tylko genialny, ale * sjmipa^ycznjj. 
byw ają bowiem często dziewczynki wcale miłe, 
i milo jest znudzonym postaciami męskimi oczom 
,,kom isarzy" wzrok pobawić ogiądamem kszta! 
tów  kobiecych! Opowiadał pan W itos, że na te 
oględziny prócz lenarzy uczęszczają namiętnie « 
oficerowie Panu W/bosovd odpowiadał m inister 
wojny. Spocony, zdenerwowany tłumaczył, że tak 
być musi '(!), że obyczajność publiczna nie Jest 
przez wojsko nigdy na szwank narażana. Ale 
nikt w Sejmie n;e wlprzył panu1 ministrowi, a 
gdy skończył, towarzyszyły m u na miejsce okrzy­
ki: nańba.

Ale pan m inister jest w strzym ały, i wie, cze­
go chce. Będą w ięc dalej oglądać komisye baby 
i  dziewczęta, gdyż tego w ym aga „salus rei pu- 
blięae"— ALAN.

Zgromadzinie I ow kolejarzy.
o d b tło  się wczoraj w zapełnionej sali „Gra 

żyr»y“ przy ul. Leona Sapiehy. Przewodniczy] 
zgrom adzeniu tow. Patkiewicz. Tow. R ossjan wy 
głosił spraw ozdanie z dotychcza owego przebie 
gu prac dokonanych w kem isyi centralnej Zwią­
zku 7.aw. pracow ników  kolej. Rzecz, polskiej. Po 
referacie poruszono w długim  szeregu przem ó 
wień sprawę zniesienia legitym scyi ulgowych 
(„regi-4) sprawę deputatów  i nadużyć popełnia­
nych przez .czterech nieśm iertelnych" z Dyrek- 
c  i kolej, jako  też i potrzebę natychm iastow ego 
zlikw idow ania lwowskiej kolej, grupy gospodar 
czej. O dnośne reiolucye tego zgrom adzenia żą 
dające natychm iastow ego w ypełnienia postula 
tów pracow ni-ów  kolejowych, pod g rozą roy 
w ołania niepożądanych skutków, wraz z szcze­
gółowym opisem poruszonych n a  zebraniu, spraw 
— zamieścimy w następnym  num erze.

Sprawa rokowań pokojowych $ odpowiedz* runkach pokojowych wywołują lylko nieumosć w  
rządu polskiego na propozycyę rosyjską była istotną tresc warunków  Rzeczypospolitej Polskiej, 
przedmiotem obrad na środówem  plonarnetn po- Rząd polski w  spra1 ńe  pokoju, o sle chce go 
siedzeniu Warszawrskiej Rady Delegatów Robo- zawierać na zasadzie sprawiedliwości, nie po 
tnxzych Niep.-Soc. winien robić tajemnie przed społeczeństwem poi ■

Przemawiali tow. Barltcłd, Wenoeł i Ste- skiem. 
radzki, p iczem jednogłośnie przyjęto następują- R. D. R. Stwierdza, iż dotychczasowa takty­
ce uchwały: ka rządu zmierza do przewlekania spraw y od- polecono pp. starostom  natychmiastowe oofnięcile

W arszaw ska Rada uelegtttów Robotniczych powiedz} rządowi sowtptów. S. D R ży ia  jak- wszelkich wydanych przez nich zarządzeń, o ile 
protestuje aknajener jczniej przeciwko meto«iz:« najszybszego ogloszaaia Oupow^edz; oraz natych- sprzęci wdają sóę posmnov.denaic m podanych’wyżej 
tajnego przygotowan*a w ar nków  poko owych miastoweye wszczęcia rokow ań pokojowych. rozporządzeń, na przyszłość zaś nie czynić utru- 
ze strony Rządu p. SkułsKwępo Stw ierdź-, iż o pi- j R. D. R. stwicidza. iż polityka polska w dllień kupcom v.rykonywuj ącym legalnie swoje u- 
sowo komunikaty p. GjrabaióeKO o pOaskich wa- sptawiie pokoju z  rządem  powietów powinna być praw cie1113 nundiowie.

OBRÓT BYDŁEM I MIESEM JEST WOLNY.
WARSZAW7A. 27 lutego. )Pat.) W obec napły­

w u do m inisterstwa spraw  wewnętrznych skarg 
na zarządzenia .starostów bądź to całkowicie za­
braniające bądź też utrudniające wywoź bydja, 
mięsa, nabiału i innych artykułów spożywczych 
ministerstwo rozesłało okóhrk wyjaśniający, że 
w  myśl rozporządzenia p. Ministra aprowjzacyf 
Z 4. kwietnia 1919 obroi bydłem, mięsem i t. p. 
jest woli.y, z wyjątldeir. pewnych ograniczeń, 
wprowadzonych do powiatów granicznych rozpo­
rządzeniem m inisterstwa aproWizacyi z 5. kwif- 
hiia 1919. W obec tego, iż w tym samym okóhrtof
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Rolę główną wykonuje naj- i"* s h l l / k i r a  która na ° ctatn'm konkursie piękności

:wybitniejsza a r ty s tk a  p o lsk a  w ? i*  i gry mimicznej art. kinematograficznych
w  K ł Z ^  jV1 i ES, otrzymała pierwsze miejsce. — Obraz ten peien wykwintu, wdzięku i fanta- 
zyjności, podnosi do prawdziwej pierwszorzędnej wartości przepiękna inscenizacja i nadzw. reż/serja.

TOadto MAKS LIKDER w najnow szej Icomedji *5 «*

WARSZAWA. 27 luw ga (Pat), frOHiptra roi' 
oa  pod przewodnictwem p  W itosa obracow aia 
nad projektem rządowym ustaw y w prsadrrjjocie 
wydzierżawienia niezagospodarowanych nieuży­
tków  rolnych. Przyjęto par ag. 1 ustawy w brzmię 
niu proponowanym przez rząd. Paragr. 2 przy­
jęto  ze zmianą, która usuwa pierwszeństwo p ra ­
w ne wydzierżawienia gruntów  bezrolnym i ma- 
łorolnym. Ponadto ustalono, żc czynsze dzierża­
wne mocą. być pobierane w  naturze

Kottiijoya feonstytineyjna pod prze wodnictwem 
p. Rataj® w  obecność* portgekretarza stawa W ró­
blew? nięgo z iav s i8 i na 'zebraniu1 dżisLejszem brzmię 
nie art. 42 hBnslytuoyi, który wprow adził jako 
Irwulifikaeyę dla kandydat!" na prezydenta R. P. 
wyznanie rctig*i rzymsko -katofickiej. Artykuł ten 
opiewać będzie: Naczefei(kj&m Państw a może być 
wybrany każdy obywa!#* psuastwa który ukoń­
czył 40 la t życia.

D-aK przyjęto «rt. 47 w  brzmlenlu^następn- 
jąęesm: Prezydent R. P jest zarazem  najwyższym 
Zwierzchnikiem sit zbrojnych państw a. Na wypa- 
fctek wojny prezydent R. P. mianuj© na wnio­
sek rady m inistrów  Naczelnego Wodza który w 
razje potrzeby może rówmocreśnie peflijć obo­
wiązki m inistra spraw  wojskowych. Odpowiedzią; 
ność parlam entarną za akty związane z  dow ó­
dztwem wojskowem, nie wyłączając ogólnej od 
powiedzialiw ści Rady m inistrów za prow adzeń e 
wojny, ponosi m inister spraw  wojskowych, któ­
ry  zawsze zarów no w  czasie wojny jak i pokoju 
jest odpowiedzialny za w szeik'$ spraw y woj- 
•irowc.

Komjsya wojskowa prowadziła dyskirsye nad

I C o m ś s jr e  ^cfnT-tswr".;
wnioskiem nagłym p W i t o s a  w  przedmiocie 
oględzin lekarskich m atek i  sióstr, reklam owa­

lnych od służby wojskowej kierowników gospo­
darstw  i żywicieli rodzin. W  głosowaniu nad 
'wnioskiem p. Bryla, kióry dom agał rfę cofnięcia 
rozporządzenia i surowego ukarania winnych w y­
dania rozkazów, koinisya przyjęta pierw szą cześć 
wniosku 17 głosami przccłwko 9, odrzuciła n a ­
tomiast drugą częśc wniosku 21 głosami prz®eJW*o 
6. Komisya przyjęła ponadto drugą częśc wnto- 
sku p. Zaruski, dom agając się ukaran a  sprawców* 
tu  i ówdzie lekkomyślnego traktow ania przepisów 
dotychczasowych

Komptya praw a;«za nod pr tow odńctw en  tow. 
M a r k s  obradow ała naa referatem  tow. P u ż a -  

;k<a o  projekcie ustaw y w  przedmiocie przyw ró­
cenia p raw  skazanym .za przestępstw a poi tyczne 
i wojskowe przez daw ne rządy zaborcze. Obecny 
projekt rządow y przewiduje przywrócenie -wszyst­
kich praw  obywatelskich i hołi jrowych oraz ma- 

jjątków  skafanym  za przestępstw a polityczne. W  
dysku syi w yrażono poełądy, że Polska powfnna 
przywrócić dlo dawnych praw  tych wszystkich,

! k tórzy walczyli o  niepodległość od czasu rozbto- 
irów  Polski i których majątki skonri kow ano. Prze- 
jwodnjezący pos. M arek żwróctl uwagę że spra- 
| w a ta  została zainicjowaną przez rząd  i koirjsyę 

p ra w  zagranicznych. Rzad przy pertraktacyach 
lokojowyeh z Rosyą m a się domagać odszkodowa­

nia za konfiskaty począwszy od! r . 1772. Komi­
sya prawnicza Winna się tedy zająć tylko uehy- 
'eniem skuurów kannych -wyroków z lat osta- 

j tnich. Projekt rządu wy przewiduje rówirfeż 30- 
letnie przedawnienie. Dysłcusyę odi-uczono.

m um tm m m m m m m ... m rn& iim & jwjwm m mm i

Czas z ism  sfc^uzyć!
Na organfźmte ledwo dto żyda powstałego 

narodu, żerują pasożyty potw orne, k tóre żu­
chwami wgryzają się w  miąższ, niszczą tkanki, 
w  krew  w prow adzają jad i zaczyn zgnilizny, co 
organizm spokczny  zatruw ają ( w pędzają w  pro­
ces rozkładcz” .

Bakcyle endśskta t endekold, nacyoao’lsty- 
croe, potv/oriio laseczniki, głupstw a i dtenagogif, 
mikroby obskurantyzmu, hypr:r^szowiniz. nu i ta ­
niego poeudo-patryotyznru, zakażają i zatruwają 
wycieńczony organ zm narodu, wywołując wrzo­
dy, 'p ryszesen ia  i zaognienia zaWiżniorych ran.

Gangrena nowo wymyślonej eiyki społecznej, 
Cienino+a, chuligaństwo, rozpaserfe najtęższych! in 
Btynktów, cerwilizm i sabotaż, kohtmrtwo, blaga, 
komedysncki patos, partykularyzm, głupota iary- 
. seuszowstwo, chęć zysku i  cynizm ordynarny — 
przeęi yzają miąższ i tkanki, w ciele ledwie po­
wstałego do wolnego życia narodii.

Każdy błazen Uważa się za odkrywcę nowych 
myśli, każdy eunuch myśiowy, za uczonego s ta ­
tystę, tchórz, za .bohater?, analfabeta, za rtypiomrtę 
■warchoł za patiyotę, a ttydlę — za człowieka.

Miniowoli ctbną się n a  usta  słowa orutal-. 
ne i goryczą tclmące, bo i żal sesk n  sei ce i duera 
«ię załamuje, na  widok tych, którzy „rząd du«z“ 
«w wolnej Polsoa spraw ują -  w  ^oisce, pow sta­

łej z  wiekowej wiewftli, trudem , krwi 1 i wysil-' 
kiein ludu i najszerszych w arstw  inteligentnej > 
pirołetaryatu.

Rząd dusz sp ray u ja  kBku ełówilibirystów sło­
wa, Rumienia i przekonań, lipku karyerowiczów 
najpodlejszej gildy, 'garść dem agogów i ay iaan - 
tów politycznych, którzy wyciskają piętno n aca - 
tej m asie narodu, ożywionego najlepszym du­
chem i chęciami. KUku ciemnych błaznów  o p 'a - 
sich móżdżkach, w ystaw ia nurodbwi śa-t >dectwo 
dojrzałości duchownej, a kilku niepoczytalnych, rs - 
akcyonlstów daje sw oją oanderolę catemu n aro ­
dowi, przed zagram cą 1 światem.

1 od czasu do czasu idą przez Europę wjeśc1 
o  nowych skandaHch, now ydi aferach, czy bła­
zeństwach, rodzących się w Polsce, jak grzyby 
po deszczu.

Cj, k tć-zy nas kompromitują wobec świata, 
nie m ają m c wspólnego a  narodem  i aa njc od ­
powiedzialności nia biorą. Odpowiedzfianooóspa­
d a  na naiszersze m asy narodu.

Bo naród — to nie pismacy z brukowców en ­
deckich, naród — to n e  papierow a i teologia pół- 
ponkćw  wyhodowanych ma pomy.aeli zaborczych 
rząaów , naród — to  nie chuligani z  „O berum  
veto“ , czy „Myśli Niepodległej“ !

I oto znowu idzie przez Europę wieść, że w  
wolnej demokratycznej Pols.ce, odmówiono naj­
wybitniejszemu historykowi obecnej doby kate-

d ty  na uniwersytecie wars^awskua, dlatego, że 
jest — żydem.

Pnof. Szymon Askenazy, pierw szy tw órca pol­
skiej historyi pororbiorowej, uczony, który był 
i jest przewodhikidbi duchowym całego poKols- 

' nia wybitnych łudzi, jeden z najświetniejszych sty­
listów polskich, tw órca m onograf ii o  niedości­
głej artyntyeznej w artości, historyk, stojący w' 
rów nym  rzędzie z Kubalą i  Szajnoeną, gorący 
Polak i człowieic o clisraw terze, jak łza czystjm  
— nie otrzym uje katedry  na utr.iwersytec'0, któ­
rego mógł być ozdobą i perłą , d ę teg o , że jest — 
żydem.

W prost uwierzyć trudno — a  jednak praw ­
dziwe!

A utor dzieł o  księciu Józefie, Napoleonie a 
Połsce. Łukasińskim, Dąbrcwslqm  i w .  i. — ozieł 
k tóre zajmują pierwsze miejsce w  skarbcu arcy­
dzieł historyograiii polskiej — m a jeszcze ten kardy­
nalny grzech n a  sumieniu, ze me jest — wszech- 
poiakiem.

I to zupełnie w ystarczyło, aby ,’uezenj," w ai- 
szawscy nie wpuścjli jm*ędlzy sienie człowieka, 
którem u nie dorośli!...

y,Opinię" ku temu urobił w  p-erwszyin rzę­
dzie p,. Adolf NeuwerHNow-aczyiski, w  swojej 
paszk\iulowej gazetce pt. „L.berum  Veto“ .

Następca Sicińsklego, posła z  Upity, p. A- 
dolf Neuwert-Nowaczyński, podfi-zymuje w Pol­
sce tradycyę wielkiego warchoła, liberumvetowca 
Słomskiego i In teres indzie...

P an  Adolf Neuwert-Nowaczyński z Podgórza, 
były krańcow y lew«oowiec, ob icn ie prawicowy 
krańcow i jo, hecarz i p rzterzeźn acz, wywoływacz 
tanich eiektów , żongler litowa i przekonań po 
litycznych, paradoksalny lingwista, ,„ateista". 
Wildefista, magik, transfonnator sutrto rij,, oa- 
szkwilant i redaktor „Liberum  v eta"  — w  jed­
nej osobie.

On to  zrobił opinię „uczonych" w arszaw ­
skich, aby nie (dopuścili „pclsluigo Tukldydeło- 
sa"  (jak p. Neuweirt nazywał prof. Askenozego 
w  svtojem „Liberom veto") db uczelni zakażone] 
cndeKoidaini, nieuctwem i bakcylami endecyi

Nawet na katedrę historyi ćyplomaeyi pol- 
slaej, na wydziatc praw a, nie uda to się prof. Pe- 

| trażyckieznu, przeforsow ać Askenazego i dlatego 
prof. Petrażyeki, uczony o  sto wie euronejskiej, 
zgłosił swe ustąpfelńie z gron a mamutów o „wy­
kształceniu domowem", którzy opanc wali najwyż­
szą uczelnię w  stolicy państw a.J  Zaiste — przyszły czasy, groźne w  sw u r  
praw ie średniowiecznem rozpasanżu; czasy, rzu­
cające ponure św iatło na  spofeczeństwo, daitjce 
się prowadzić na łinewce ludziom w  gatunku p. 
Neuwert-Nows^zyńskiego i krzykaczom z  dżun 
gli wszechpolskiej.

A czas ostatni a  tem  skończyć! — Ostatni 
c z a s '.. SOCYALIK.

3  chwili
Osobliucoścl płełdy.

Chęcię zysku opanow ane d iś wszystko, a nia 
na ostatrnem  m iejscu ą natu ru ln  e różnego ro* 
(izaju g t.łdziarzr. O lbrzym ie io itu n y  poroiiiii już 
ci zawodowcy, w czem b rs iy  u ział bardzo po ­
ważne i solidne firm y i osobistości. Ale zadzi­
wić m usi, że do tych  bardzo często n ie /by t 
czys ych interesów przykłada rękę i ur/ędow a 
gu ł.la , k tó ra  ma. pretensye do zaufania społe­
czeństwa.

Za laliśmji* sobie tru d u , aby  porów nać bursy  
giełdowe Lwowa, K rakow a i W arszaw y i stw ier­
dziliśm y, że kurs dolarn am eryk  (St. Zj. pó łn .t 
wynosi w W arszaw ie 215—225 kor. podczas gdy 
we Lwowie za dolara p łacą tylko 190 kor*, 
czyli około 30 kor. za do lara  m niej.

Ponieważ kurs giełdy lwowskiej jest m iaro ­
dajny  dia całej wschodniej M ałopolski, przeto 
najspokojniej oszi kuje się pow racających do 
kraju em igrantów .

Możeby jefinak  n a  to  u legalizowane oszustwo 
władze zechciały z r ró c ić  uwagę I

z a s ta ł o ta a r t f  ia h .  (0 . fjtieęp  
p rzy  p lsc a  BIKRYICRHII L 4 . 

( M o t e t  E a r e p e i s M i ? ,  2(B_ 5



Nr. 5b „DZIENNIK LUDOWY 5

i i ^ «

J f o w i n y  z  ć n f a
Lwów, 29 lutego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W niedzielą 29 lutego o godz. 3 po pot ,Traviata* 

opera Verd’iego z pp. bundrowską w roli tytułowej.
W niedzielą 29 lutego o godz. wieczór po raz 

szosiy „Asystent* sztuka w 3 akt. G. Zapolsk,ej.
W poniedziałek 1 marca o godz. 7 wieczór .Eros 

i Psyche" opera Różyckiego, w r.iezrruen.onej obsadzie.

REPFRTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYSi 
„CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris'-.

Program XV. od poniedziałku 23*go lutego 1920 r 
codziennie o godz. 8-ej wieczór.

Gościnne występy i Mila Kamińska, balerina Teairu 
Wielkiego w Warszawie. Romuald Gierasieński jako 
.Antek cwaniak* Pau im Nosi.owska, nowe piose' ki 
liriczne, Anda Kitschm n, Marek U i lhtim v swoim 
Repertuarze. .Cafe Abbazia*. s.\etch K. Toma (R. Giera- 
sień^ki Z Orwicz. J. Rygier). „N* jasnym brzegu", 
o eretka w 2 c słonach l(. Toma, muzyka J. Bocz 
kowskiego (M Cza.kowska, A. Kiischman, K. Gros, 
Z. 0;w,cz, M. Tarłowski, fń. Windheim).

Bili y cd gojz 9—5 w składzie nut G Seyfarta (ul. 
Akademika 6j a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru.

W niedztle i świąfa o godz. 4-ej przedstawienia 
popot. po zniżonych cenach: Częśż koncertowa i „Kło­
poty Pana Prezydenta", rewja w 2 czę Łach.

Od poniedziałku 1. marca początek punktualnie o 
3/v8 wieczorem.

—o—
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. Tl EKKA.
Piątek 5. rr.arca: Marya Kretz-Mirska, pianistka.

—o —
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o goc 7 30 wie­

czór: „Lwowsc" paskarze", sketch ; ,Cz*ort>a z mszy- 
ką i tańcami; duet taneczny Wittlch.i Nowicki; Aptekarz 
w kłopotach', operetNa: tancer-a Ze;Ska.

Nie ziela 7 marca o godz 4 popołudniu: „Węglarze*, 
operetka; balet: duet Wittich i Nowicki oraz ^elska; 
„Wesoła tró jka ', .Roztrzepana Kaziun.a', fa sa.

Bilety wcześniej w pedli mery; Stoińsidego ul. Le­
gionów 1. I. —

DOBROWOLNE SKŁADKI NA DAR NARO­
DOWY DLA 'JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

Poruszona przez grono obyw atslsk it myśl 
uczczenia Józefa Piłsudskiego aarem  nar» dowym  
od zwaia s ę  zgodnem ectiem we wszystkich sfe- 
rach społeczeństwa, * m iędzy m n “mi znalazła 
wyraz w rozkazie gen. Gołogórskiego, który za­
chęca do czynnego udziału w tej zbiórce tem i 
sło w y .:

Celem uczczenia ofiarnych zasług Józefa P ił 
sudskiego obecnie naszego Naczelnego W odza, 
położonych dla d b ra Ojczyzny zawiązał się, 
w stolicy Polski w W arszawie Główny Komitet 
„Daru Narodowego dla Jozefa Piłsudskiego pod 
protektoratem  Ks. A rcybiskupa A eksandra Ka- 
kowsaiego, w skład k óiego wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich sfer N arodu. Celem zaznaczę 
nia uczuć pod egł.tcŁ mi foim ucyi dla naszego 
W odzu i Wielkiego Syna Ojczyzny polecam Do- 
wodziwocn P lacu sporządzić listy dobioA olnych 
oiiar na powyżs.y cel i rozesłać je do wszyst 
kicb podległych oddziałów.

Żywię nadzieję, że tak  oficerowie, jak  i żoł­
nierze zrozum ieją m oralna wagę tej zbiórki i 
pospieszą łiczn.e choć bv tylko z datkam i na  
jamę ich stać". Ppłk. Thulie m. p,, Szei Sztabu
D. O. Genu.

POLSKI FUNDUSZ W DÓW  i SIERÓT w 
Krakowie podjął o D e c n ie  w ydaw nictw o m e s ę  
czn.ka „O p L k i społeczna", ktorego zad an h m  
m a być przeszczepiać myśl o potrzebie zaopa­
trzen ia wdów i sierot w najszersze kręgi lu ­
dności, d ia myśli tej zjednywać zw olennków  i 
ofiarodawców, wzbudzić naw et w najbardziej 
oho ętnych  zrozum ienie d la konieczności. współ- 
dzia.ania w tej, tak ważnej dziedzinie społecznej 
przez przysparzanie funduszów  na opiekę i po­
m oc dla wdów i sierot.

Redak ye i ed m iirs tracy e  znajdują «ię w 
Krakowie uł W olska 19.

ADOLF WŁADYSŁAW  INLENDER, jeden z 
najstarszych publicystów  polskich, zm arł w na- 
szem m eście, Pogrz-b odbędzie się w niedzielę 
o godz. 2-giej popołudniu  z kaplicy Boimów.

STARANIEM UNIWERSYTETU LUDOWEGO u) Supińskiego I. 22 skradziono p. M ichałow, 
odbył się onegdaj w ykład prof. Dra Ę0ie!'dnka Czyżewskiemu, kolejarzowi 12 w orkuw  i pęk 
o życiu i znaczen u drzew i lasów w  ogólności, rzemieni, w art. 1.400 K., zaś p. Helenie Kunco-

ta  i i • i* i ą n  f \ f \  i r  T r7  i i Ł J  •a szczególnie w Polsce.
Salę Stow arzyszenia rohołników  budow la­

nych przy ul. Ctowyj 6 . zapełniła wcale potężna 
liczba słuchaczy. Pow ażny nastrój, jak i pano­
wał pr, ez cały czas w ykładu, świadczył, że 
prosie a rozum ne słowa prelegenta obudz ły  w 
słuchaczach wielkie zainteresow anie i zrozum ie­
nie poruszanych zagadnień.

Dowiedzieli się c znaczeniu lasu  w gospo­
darstw ie społecznem; o d iniosłości lasu juko 
czynnika zdrowotnego; o roli, jak ą  odgryw a las 
w estetyce krajobrazu. Za pośrednictw em  map, 
obrazów i fotografa zaznajom ił prof. W ierdak 
audytoryum  z szatą pow ierzchni ziemi Polskiej 
począwszy od czasów przedhistorycznych.

Zdobiące ją wówczas palm y i olbrzym ie roz­
m iaram i enkaliptusy m usiały z czasem, pod na* 
porem lodowców z północy, powędrować dalej 
na południe, zostaw ia,ąc swe miejsce, wylrzy- 
m alsiym  n a  zim no, naszym  hubom , św ierkom , 
jodł- rn, sosnom,

Za niezm iernie ciekawy w ykład  dziękowano! 
szanow nem u prtiegen iowi gorącym i oklaskam i, 
prosząc o jaknajrycb le js/ą  następną prelekcyę.

W SKŁAD KOMISYI, k io ra  z aw iła się u 
posła tow, h au sn e ra  z prośbą o m lerw cncyę w 
spraw ie przydziału kontyngentu  spirytusowego 
wchodził także znany przem ysłow iec p. W łady­
sław  Kozłowski.

ZJAZD DYREKTORÓW TEA TRÓW  PO I* 
SKICH. W dniach  11, 12. i 13. m arca br. od­
byw ać się będzie w Kr,drowie zjazd dyrektorów  
scen polskich. Ponadto teatry m iejskie będą za­
stąpione p zez delegatów in ast W arszaw y, K ra­
kowa, Lwowa i Poznania w osobach prezyden­
tów tych miast.

POCO ISTNIEJE CENZURA 7 Jeden z czy 
telników  zw raca się do nas z prośbą o napię 
tnow anie następującego fa k tu :  Siostra moja za­
m ieszkała w Anglii zapow iedziała mi już daw- 
no listow nie, że w liście poleconym  posyła pie­
niądze.

W czoraj otrzym ałem  list oznaczony „R Man 
schester" 3 1 Nr 
śei dowT edziałem się. że po 
funt szlerhngów  (60ii kor. i. Pienię izy na tu ra ln ie  
nie było, a na moje zapyianie, dlaczego list o- 
t* a r ty  listonosz odpowiedział, że to  w cenzurze 

i lis* został rozdarty

wej bieliznę, w art. 4.600 K. — W  Zakładzie 
Dzieciątka Jezus przy ul. Paulinów  1. 1 sk ra­
dziono wiele bielizny i odzieży dla służby.

Jak skandiiiiczftiti gospodaruje 
„Puzapp“ .

Gospodarka „Pająka" ze śledziam i nie scho­
dzi ze szpalt dzienników. W e Lwowie na dw or­
cu Podzamcze zwiez.ono oko*o k ilkanaście po* 
cipgóth śledzi, k tórych  naw et niem a gdzie umie­
ścić. W iele beczek porozbijano w drodze i w 
przeładow aniu, ropa z beczek wycieka a śl dzic 
poczynają się psuć. Z ceny 1500 K za beczkę, 
w arszaw ski „Pcjąk" podwyższył n a  -1500 M. 
Przeciętnie beczka zaw iera 500 sztuk ty cn  ry ­
bek, a zobaczym y, że są one droższe jak  przed 
m iesiącem w pasku. W ięc nie dziw, że nie m d 
na n ich chętnych  nabyw ców . Tym czasem  z roz­
b itych beczek, ja k  tw ierdzą w tajem niczeni, 
k rad n ie  kto chce i nie chce, W  Krakow ie dzie­
je się podobnie ja k  we Lwowie.

5, tysięcy 6eczefc śledzi 
leży na w olnym  powietrzu, T u  w padają noca­
mi bandyci i opryszki, rab u ją  i rozbijają beczki. 
T ransporty  wojskowe, k tóre tam tędy  przejeż­
dżają — zabierają całe beczki ze śledziam i do 
wagonów tak , że codziennie rozkradają  około 
20 beczek. Gała ta  gospodarka idzie n a  koszt 
rządu i ludności, k tó ra  skandaliczną tę zabawę 
z podatków  będzie m usiała  zapłacić.

^ N R  FUNDUSZ P h flS O W ^ D Z IE N ^ T K iT E lb  
D uW EG O “ :

Tow. R udolf W ach  50 k o r ;S to w  spożywcze 
„N aprzód ' i „S ła"  w Stanisławow ie 20 kor.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya ^Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 21, II. p.

P OPOLSKI MAiłJAN. urzędnik  Ekspozytury 
O I. L a  ów zgubi! 12 odpisów św iadectw  ko-

W SZELHS WIATO W E J SŁAWY 
D U E T  TA N ItC ZSY  Z  W ARSZAW Y

wittich i tmWiLm
OD PON IEDZIAŁK U W Y S T Ę P U |B  G O ŚC IN N IE

W TEStT ZE W ia  :IHi'OlSfYffl.

ram izo lan y ch  przez por. Kozłowskiego. K toby 
136“ koperta rozdarta, a i ' t r e - | j e znalazł, raczy złożyć w Oddzielę Inf. D. O. 

n sie. że pow inien zaw ierać 1 Genu, L o w ,  ul. \ alowa 6. 246—1
KONCERT KA E J  CYGAŃS HEJ pod b a tu tą  

słynnego kapel.nistr/.a Nvury’ego rozpocznie się 
dziś w kaw iarn i „ S a n s - S o u c iu l .  Szajnochy 

, 1. 2 (róg ul. Sykstuskiej) o godz. 5 popołudniu , 
isto tn ie  na liście umieszczono pieczątkę tej W stęp wolny. — Znakom ita kaw a. Dzienniki i

treśc i: „Przeglądano (p o w n n o  być: w iję t ) u r z . ; czasopism a krajow e i zagraniczne. Butet zim ny 
poczt. Lwów". Ponieważ skargi na o b a d a n ie  i k u m n ia  do godz. 11 w nocy. Ceny um iar-
przesy łtk  w artościow ych m nożą s ę w  zasl asza kowane, 
jący sposób po ajemy. ten han iebny  w ypadek 
do publicznej wiadomości z żądaniem  do władz 
skoro już m c innego uczynić nie mogą aby bo 
uaj zmniejszyły spo-obnoś- dla ludzi nieuczci­
wych. Cenzura we Lwowie jest już daw no n ie­
potrzebna, niechże ona nie 1 edzie tylko sposo 
bnością dla okradan ia  ludności.

PISMO NA SPRZEDAŻ Jak  się dow iaduje­
m y rnie-zezanie z prez. Neum anem  na czele za­
kupili „T iyounę pol ką." aby służyła strzelni­
ce. Ha tru d n o ! Dziś wszystkiem się handlu je, 
naw et sum ieniem  i przekonaniam i.

NAPAŚĆ NA ROBO IN I KO W Z  nktizyi kry- ( 
tvcz) Cgo om aw iai-ia działalności Puzapu nie-i 
k tóre p itm a napad ły  na robotników  zaię ych 
przy w yładow yw aniu śledzi, cuk ru  i t. d. A 
Kuryer lwowski nap isał nawet, że za wylado 
w anie jednego w agonu śledzi biorą aż 2.000 kor. 
że są w zmowie z m agazynieram i i t. d.

Otóż stw ierdzić mu liny, że robotnicy za 
w yładow anie w agonu śledzi dostają tylko 2u0 
(dwieście) kor., u to chyba n e jest dużo. Za 
m anipuiacyę m agazynierów  robotnicy nie b iorą 
żadnej odpowiedzialności, podobnie jak  za całą 
gospodarkę puzapu.

FAŁSZYWA WIADOMOŚĆ O UCIECZCE Z 
WIĘZIENIA. Je  ino z pisin porannyeu  podało 
wiadom ość o ucieczce Krokowskiego i Kwieciń­
skiego, zasądzonych za zn a n t aferę gum ową, z 
więzienia d.anisiaw ow.kiego. W edle lnlorm acyi 
dostarc jonych  przez zarząd tego więzienia — 
okazała się ta wi idomeść nieprawdziwą, bo za- 

; sądzeni odbyw ają s n ą  karę pod ścisłą strażą,
W Ł a MAMA i KRADZIEŻE. Ze strychu  przy 112—64

POSZUKUJE S Ę  N!ARVI ACAM0WICZ k tó ra  
w y jeihała  w r, 1914 do Niemiec a by la  w m arcu  
1919 w Oświęcimiu, b a rak  uchodźców 21.

Kioby wueaział o jej pobycie, proszę donieść 
siodr/.e : M. Fundyczow a, ul. św. Zolii 57. 244—4

Za rul'r»fc» rs‘J(!kcvi n;« odpr» *rl»

Specjalista cii*,as weHeryczi xb skóroycu 1 kosmetyki

g t f . i i i & E r y U  i t a s o i a i r l E i
ord od 8 -1 0 , 12—1 i 3—ó. Lwów, Kopernika 12.

Specyaiista chorób wenerycznych, skórv i moczonych

Dr. W kNELM U U TER STE^
b. elew kliniki w Berlin e, b. sekundaryusz szpil powsi 
ord. 11—1 1 ,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego)

Z a k ła d  d e n ty g iy c z k o -tec k a icz n jj

FRANCISZEK GLftSGftLL
Im-u w, ul. Sykstuska 2.
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P e m o r y s?  roiactsiiiiów z a g łę b i?  n a fłn -
w e g o .

BORYSŁAW, 26. M ego 1920.
ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW W  KOPALNIACH W O­

SKU ZIEMNEGO.
Za 8 go eh. pracy m ają otrzymać górnicy I. 

ki ton. 75.82 mk., meżon. 65,82 mk, II, kłasy 
żonaci 72‘30 mk., mieżon. 62‘30 mk., III. klasy 
żon. 62‘64 mk., nieżon. 52‘64 mk.; sztygarzy żon. 
110  mk., nieżon. 100 mk.; dozorcy dolni żon. 
94 mk. nieżon. 84 ml?.; uozorcy górni żon. 78 
rhk. nieżon. 68 mit.; zapinaeze żon.,70 mk nieżon 
60 mk.; hamowniczy żon. 70 mk. nieżon. 60 mky 
-wyciągowi żon. 66 mk. nieżon 56 mk.', topśarze 
żion. 66 mk. tnieżou. 56 mk.; wo.-iłcze lepu żon, 
62‘60 mk. nieżon. i lrobiety 52‘65 mk., chłopcy 
przy odwożeniu lepu 40 m k., chłopcy przy czy­
szczeniu l^mp 35 mk • kowale, ślusarze, m ura­
rze elektromonterzy i ich pomocnicy będą pła­
ceni jak w arsztatow i robotnicy tych kategoryi

ŻĄDANIA OGÓLNEJ NATURY.
Robotn.oy wszysłkicn kategoryi m aią o'rzy- 

mae dodatek na dziecko mies. 80 mk. na każde 
n astępn i; 40 mk. Do dioda tka mają prawo tylko te 
d z iec , tópre nie zarobkują i są przez praeująccg i 
utrzymywane. W dowy z dziećmi małymi i kaw a­
lerowie utrzymujący m atkę, ćojca, lub młodsze ro­
dzeństwo zaliczeni zostają do kategoryi żon? 
tych.

Każdy robotnik m a praw o do otrzymania o- 
pału i św iatła w naturze, albo relutum mieszka­
niowe 100 mk. mies. żonaci 50 mk. nieżon ; na 
opał od lis top. 1919 do 1 kw. 1920 400 kg węgla 
dla 2 ubi-kac., 300 kg węgla diia 1 ubikac. żonatym 
1‘50 kg nieżon.; w miesiącach letnich połowę. 
Gdy fik ma nie dostajczy węgla płaci 25 mk. 
za kazete 100 kg węgla Na oświetlenie 2 kg nafty 
mies. w  zimie, połowę w locja. Do cza.su zreformo­
wania kas chorych ‘po dwóch tygodniach cho­
roby firma wypłaca 50 procent całych poborów 
robotnika przez cz.as jednego tygodnia choroby 
O ile choroba się przedłuża, chory otrzymuje 
w  całości zarobek jak długo przysługuje prawo 
do świadczeń kasy chorych,

Zanim wejdzie w życie ubezpieczenie spo­
łeczna na wypadek u tra ty  zdolności do pracy 
lub śmierci otrzymuje rodzina od firmy 50 proc 
zarobku aż do pełńciefenosci najmłodszy członek 
rodziny.

Nowo wstępujący uczniowie do wszelkiego ro- 
dzafu zawodu m ają się wykazać świadectwem  
4 ukończenia 6 klas szkoły ludbwsj lub 2 gimn 

Z ostatniej umowy e 23 września 1919 zosta­
ją w  mocy punkty: VI, VII, VI1J i. IX

Skalę niniejszych płac i dodaiKów w m ia­
rę  wzrostu drożyzny będzie się podnosić o ten

j f  s a lt  k o n c e r to w e j .

W czorajszy recital fortepianow y Ignacego 
F riedrnanna zgrom adził w sali 1’ow. muzyczn. 
liczną publiczność p ragnącą odświeżyć swą zna 
jom ość z artystą , który przed wojną pracow ał 
We Lwowie jak o  pedagog.

Z licznych dawniejszzćh występów znam y 
Ign. F riedm ana doskonale i tu taj podn eść na 
leży jako  dodatni objaw ze strony publiczności, 
że zjaw na się tak tłum nie  na koncercie pomi* 
mo, że już niegdyś „słyszała" tego artystę. Do­
wodzi to bezw arunkow o um uzykaln ien ia się pu 
bliczności.

W  muzyce odróżnić należy dw a typy od­
tw órców : m uzyków  i wirtuozów.

Różnica między jedn i m a drugim  polega 
na tern, że muzyk uważa i trak tu je  techn kę 
jako  środek do w ydobycia i uplastycznienia 
piękna, zaś w irtuoz wysuwa technikę na p lan  
pierwszy, dając jtj  dom inującą rolę i upatru jąc  
w niej cel, często ze szkodą dla styiu i chara- 
ktei n utw oru. Muizyk zagłębia się w utworze 
d la niego nie istnieje publiczność, sam a tylko 
m uzyka w ypełnia jego duszę, całcin swem je­
stestwem  przeżywa nastroje i nam iętności, 
\,znosi się do wyżyn prawdziwego natchn ien ia  
i m im ow olnie oddziaływ a duchow o na słucca- 
ezy, pory w i ich.

procent, o jakie podniosą aię ceny utrzymania.
Dla uruknięcia zatargów proponuje się, aby 

urząd górniczy miał jprawo egzekutywy nad fir­
mami uchylającymi się od  wykonania zawrzeć 
się mającej umowy. Memory a t ten został w n;e- 
skwiy 8 lutego br.

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW TECHNICZNYCH
opiewają na  125 procem  dodatków dla żonatych 
a  100 procent dla kawalerów.

ŻĄDANIA ASYSTENTÓW TECHNICZNYCH
Uznanie dotychczasowych płac z 50 proc. 

wyrównaniem waluto we m za minimalne.
125 procent dodat. dia żonatych, 109 procent 

dla kaw alerów  z tern, że minimum dla żonatych 
ma wynosić 3375 mk.; dla wolnych 3030 mk

Dodatki dla rodziny; 1090 mk. *3*1 fcony 500 
mk. dia członka roctziny. Noworoczne w  wysokości 
t  mies. poborów Dodatek na odzież 10.000 mk. 
żonaci, 5000 mk wolni.

Połowa wysokości. premii pocieranych przez 
kierowników'1. Mieszkania w  naturze, albo relu 
tum 25 procent poborów.

Przeniesienie ,na fe ty  płatnicze urzędnicze. 
W ypowiedzenie 3 mies

ZADANIA URZĘDNIKÓW I UFZĘDNICZFKPRA­
CUJĄCYCH' W  PRZEMYŚLE NAFTOWYM.

W yrównanie płac na podstawie najlep;e] p o ­
cących firm. Do tak uregulowanych poborów 50 

i procent dodatku walutowego.
Dodatki osobiste po 1500 mk mies., dl? żony 

1000 m k , dla każdego członka rodziny 500 rcfjf 
'przyczern mmimum poborów mies. ma wynosić 
dla Kawalera 2000 Ink i dla żonatego 2000 mk.

Dodatek odzieżowy piatny owa razy w roku 
ll m arca 5000 mk dla pracującego, 3000 mk dla 
żony, 1000 mk. dla każdego członka rodziny a 
1 września w  wysokości zależnej od cen targo­
wych.

W yplata 13 pensy i. Mieszkanie, św iatło j  o-
pai.

Spraw a iych wszystkich żądań musi być w  
najbliższych dniach załatwioną, leżeli zagłębie na­
fto we nie ma 'być narażone na niebezpiecznie 
wstrząśnien-e. Tak robotnicy jak urzędnicy wszel­
kich kategoryi gotowi są solidarnie- poprzeć swe 
żądanie z całą stanowczością, gdyż przy dzisiej­
szych pobcracn życie w  zagłębiu naftowym dla 
wszystkich pracowników jest niemożmve.

Sę odziewać się beż należy, że pracownicy pój­
dą po- Unii iycn żądań.

W irtuoz, działając efektem, pam ięta dosko­
nale o publiczności, dowcip jego we Irazowa- 
niu, kunsztom nc akcentow anie, lub  przeciąga­
nie n u t w pasażach układanie grup pas?,żo 
wych w piękne figury i tysiączne inne efekty 
składają się na  ten spryt w irtuozow ski, którym  
koncertan t po d b :ja  słuchaczy.

F riedm ana jest w irtuozem z krwi, i kości. 
Jego bajeczna lekkcść, pev neść uderzenia, a 
p izytem  dźwięk m etaliczny spraw iają wrażenie, 
jakoby d la niego nie istn iały  tru  i rości. Palce 
jego z szybkością w ichrn przebiegają klawisze, 
w ydobyw ając tony pełne i dźwięczne. F rie d ­
m ana wie, w czem jest silny i dlatego na k o ń ­
cu progrą^ru  um ieścił utw ory Liszta, naszpiko 
wane vprost tecbnicznem i trudnościam i, by 
zyjść z estrady, pozostawiając, oszołom ioną p u ­
bliczność. Do tej to chw ili wzdychał F riedm ana 
cały wieczór, gdyż Chaeonne (Bach Busoiii), 
oraz Sonat? C hop ira  H-rm H nie bndzą w nim 
pod względem wirtuozowskim  zainteresow ania
i respektu, w.edzial więc, że nadm iernego entu- 
zyazmu nie wywoła. „K arnaw ał" S chum anna 
ożywił koncertan ta, F  iedm ann poczuł się w 
swoim żywiole. Do końca program u obejm ują­
cego Scriabine : Prelude, F riedm ana : M inuetto 
v< celno, Lis t .  Yalse-Im prom ptu i C am panelia, 
F riedm ann sam  ze siebie był zadow olony tau  
ja k  człowiek, gdy wydobędzie się z ciasnego 
m iasta  n a  łąkę pełną kw iatów  i woni. W . G.

I' R ó ż n e .

f anłastyezne pogforsfi? ts ntasfyezne 
plany?

WARSZAWA. 26 lut. Z B ukaresztu donoszą, 
że znajdujący się w Mohylewie uk ra ińsk i rząd 
Mazepy w rzeczywistości naw iązał ścisłe stosun­
ki z rządem  sowietów. W  Mohylewie m iano 
zawrzeć tajny  uk ład , na  podstaw ie którego rząd 
Mazepy raa przygotować pow stanie ua Ukrainie 
i w Galicyi wschouniej, aby następnie wydać 
te obszary zjednoczonej Rosyi sowieckiej i so 
wieoHej Ukrainie,

Sfrejk kolejarzy francuskich,
KRAi\ÓWi 27 lut. Pat. Radyo z Paryża. 

Strejk kolejarzy we F rancy i trw a ł także i we 
zw arlek. S \tu * cy a  polepszyła się jednak  o ty łe ,  

że etęsć funkeyonaryuszy podjęła pracę, Mille- 
rand przybył we czw artek wieczorem z L ondy­
nu do P a rjż a  i konferow ał z odnośnym i czyn­
nikam i.

Bolszewicy owładnęli fóurmaniem ?
BERLIN, 26 lut. (Wied, B. K.) .D eutsche 

Allgemeine Ztg.“ donosi z K openhagi: W iado­
mości. z Moskwy, które tn  przyszły, inform ują, 
że wojska a c r * o n e  przy poparciu ludności k ra ­
jowej zdobyły M urm ań (M urm ań jest północnera 
wybrzeżem rosyjskiego półw yspu Kola. R.).

—O—
0 prawa kobiet w Belgii.

KRAKÓW. 27. lut. (Pat.) R ad :o z Lyonu. Z 
Brukseli donorzą, że Izba deputow anych rozpa­
tryw ała  sprawę praw a wyborczego kobiet do 
rad gm innych Poseł liberalny  Lem m onier zw al­
czał w im ieniu swej party i projekt i zażądał, 
ażeby przed wprow adzeniem  ustaw y w życie 
oddano ją  pod referendum . N atom iast Burm i­
strz Brukseli Adolf Matę popierał projekt usta- 
wy, przyznającej kobietom  praw a g!os®wania.

Komunikaty.

KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY we L w o  
wie urządza w niedzielę 29. lutego Przedstaw ie­
nie am atorskie na dochód urządzenia aowego 
lokalu z program em : 1. Zaślubiny z przeszko­
dam i, koia. w 1 akcie: ? Podejrzana osoba,
kom. w 1 akcie D obrzańskiego; 3. Rysi? w 
Krynicy, kom. w 1 aucie Bergera. — W stęp : 
Krzesło 1 rzędne 5 m arek, II rzędne 4 marę!:, 
m ie sec stojące 3 m arki. B-dety wcześniej do' 
nabycia w Biurze Slow. w godzinach wiecz

ZWIĄZEK METALOW CÓW  zwołuje na nie­
dzielę dnia 29. lutego 1920 r. godz. 11. przed 
poł. Przedwyborcze Zgrom adzenie, przy ul. Or* 
m iańskiej 1. 31. I. p. Z arząd

ZWIĄZEK RO bOTNIKu W  PIEKARZY zapra* 
sza tow. m łynarsk ich  i pom ocników  n a  po* 
ufne zgromadzenie: k tóre odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 29. lut-go o godzinie 4 popołudniu  
w lokalu  Rynek 29, I p.

POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH ORG. 
ZAWÓD, odbędzie się w poniedziałek 1 m arca
0 godz. 6 30 wieczór w sali Rady Rob. Rynek 8.

Obecność w szystkich przew odniczących ku 
nieczna.

BACZNOŚĆ ROB. SZEWSCY’. W  niedzielę 
29 b. m. o godz. 1 i rano  w lokalu  R R. Rynek 8 ,
1 p. odbędzie się zebranie w spraw ie om ówienia 
a g i ta c j i ' Jaw cie się licznie.

PRACOWNICY ŚL’TSARSCY’ w szystkich ka- 
teg -ry i z sę c i w zakładach wrojskowych odbędą 
zebranie w pon edziałek dnia 1 m arca  o godz 
6 wieczorem w lokalu Związku prac. m etalur­
gicznych ul. O rm iańska 3 1 .— Obecność wszyst­
kich wskazana.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ko- 
ła  miejscowego Związku zawodowego pracow ni­
ków kolejowych odbędzie się w poniedziałek 
dn ia  15. m arca 1920 r. w Sali Sokoła II. przy 
uł. Kętrzyńskiego 1. 72. 230—3

Początek Zgromauzenia o godz. 5. wieczorem
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K rad zież  c&3*&ru w  miejskicEt za k ła d a ch  
elektrycznych przed sądem.

PONOWNA ROZPRAWA. -  PROWADZENIE 
DOWODU PR / WDY.

ifWul) Gnegdaj odbyła się ponowna roepra- \ K. E. p. WitssniiiTletr, Który1 z początku nic mógł
w a, po zmesieniu przez wyższy sąd w yrotp , 
moc? którego tow. Laskcwstd zasądzony został 
na  14 dni aresztu bez zamiany na grzywnę.

Tow. Laskowski ofiarował dowód prawdy 
(przeciwko skarżącemu go b zast. insp. M K.
E. Sk Kropiwnkłtiemu, któremu nie podobało sic* 
że tow. L. na zgromadzeniu pracowników gmin­
nych po sfałszowani* rachunku na niekorzyść 
konsur M K. E " ez  skarżącego, wypowie-

sobie „przypomnieć11 całej afery, iecz gdy tow 
Lcskourski wniósł o zaprzysiężenie śwjadka „ w t ó - 
cila“ mu pamięć.

Charakterystyczne zeznanie było świadka p. 
B ary;a łikw. M. Z. E. oraz przewodnicz. Rady 
Nadz konsnatu, który w dłuższym wywodzie dat 
niezbite dowody nadużycia 1 s iaL siow arii rachun­
ku. Kropi vmicki pms«i, by p. B. spraw ę zatuszo- 
saował, a on się zobowiąże, na rzecz obrońców

idział słowa „złoJik  -:tv i oszustw nie należę/ Lwowa złożyć kwotę 503 koron, w  pr zeciwnym
tolerow ać1', Później zażądał tow. Laskowski Jako 
przewodniczący Zw. prac. gminnych usunięcia ze 
Etanowiska zast. insp. ~  co zast. dyr. p. Ja ­
nuszkiewicz woąyiatł 1 spraw ę oddał magistratowi, 
który  w zupełnie mnej sprawie przeprowadzał

razie popełni oamooójsiwo.
Sąd następnie zażądał aktów  z magistratu 

co do przeprowadzonej dyscyplin arki oraz prze­
słuchania p Rucitera, który wystawił poświad­
czenie, że Kropiwnicki kupił od niego 50D kg.

dochodzenie i wydał wyrok uwalniający Krop cuifflU. Zachodzi pytanie, jak mógł w grudniu 
przenosząc go z M. Z. E. do m a g is tra ty !). 11918 p. RuckeT sprzedać jednostce taką ilość cu- 

Przy onegdajszej rozprawki, jvyszJo na jaw, kru, kiedy nie wolno było nikomu 1 kg. sprzedać,
że Krop. d opuśćł się sfałszow ano rachunku, c Zobaczyć /, przy następnej rozpraw ie jakje
czem jako świadek p. inż. Januszkiewicz swesni „kwiatuszki14 rozpraw a pokaże — o czem nie o- 
zeznaniaiiii zaznaczył oraz kierownik km surnu M . 1 mieszkamy czytelników naszych powiadomić.

3  sct/i sadowej.
LWÓW, 28 lutego.

ZA ZBRODNIE RABUNKU.
W  ostatnicl dniach przeu senatem wzmocnio­

nym sądu kam ero  odbyta się rozpraw a prze­
ciw O teksie halaniukiowl i O teksie liorbaczowi, 
rusinam  z Dzibułek oskarżonym o zbrodnie: ra ­
bunku, kradzieży, gv. ałtu publicznego, wym usze­
nie i niebezpieczne pogróżki. Dopuścili się tego 
w  czasie inwazyi ukraińskiej na spokojnej ludno­
ści. Szereg świadków zeznaw ał dla oskarżonych 
obciążająca, przeto trybunał zasądził

HALANIUKA NA 5 LAT CIĘŻKIEGO W IĘZIE­
NIA, ZAS HORBACZA NA PÓŁTORA ROKU CIĘ­

ŻKIEGO WIĘZIENIA
Trybunał uchwalił włfczyć |m  do kary areszt 

śledczy od lipca |ub. r. oraz zastosować do ska­
zanych amnestyę Naczelnika Państw a, to jest da­
row ać im trzecią część kary. Oskarżeni zgłos$i 
odwołanie z powodu -wn/sokiego wymiaru kaiy. 
Rozprawie przewodniczył radca Dworzek, osk. dr. 
Pawlikowski, bronili dr. Macfcliński i Iiorbacz.

—O—
ZA SZPIEGOSTWO PRZED SĄDEM WOJSKO­

WYM.
Przed trybunałem  D. O. G. odpuwiadała Olga 

Irena Lechka, lat 18, Ukrainka' ucz. seminaryum, 
ca zbrodnię szpiegostwa i dzśąłanj* p rzsd w  sile 
zbrojnej państwa. W  hrlyrrH i (marcu ub. r. oskar­
żona niespn strzeżona przeszła trzykrotnie linię d o -  
jową i informowała wojska ukraińskie o starąe 
bojowym armii poliUtejj 1 o stosunkach w mieście. 
Świadkowie zeznają, że cskarżona ucztowała z 
oiioerami ukr. w Brzucho wicach, a żołrtaroe ukr. 
uważali łj&chką za szpiega, jak to zeznała przy 
rozprawie jako świadek p. Karolina Dułkrwaę

Oskarżona do szpłerostw a nie przyznaje się, 
przechodziła tylko, jan twierdzi, po zakup no w*- 

■ktuałów po za linię bojową. Również oświadcza, 
że jest p d k ą , chociaż przyznaje sję do narodo­
wości ruskiej. Trybunał po rozprawie dwoind o- 
skarżoną od w*iy. i kety;, a to dla braku rzeczy­
wistych dowooów winy.

Prokurator zgłosił za z? lenie nieważności, w[ęc 
Lechka pozostała nadai w areszcie śledczym. Roz­
prawie orzewodiiiczył maj P łaner, bronił drr 
Chotinei

BOJÓWKA UKRAIŃSKA W RZĘSNlE RUSKIEJ
Przed sądem wojskowym stanął Michał Kar- 

piniec z Rzęsny Ruskiej, oskarżony za zorgani­
zowanie z włościan w Rzęśnie Ruskiej bojówki 
która wraz z wojskiem tferaińskiem walczyła 
przemw oddziałom polskim w czasie inwazyi ukr. 
Po przeprowadzonej rozprawie .trybunał rwoln1} 
oskarżonego od w  tej/ i kary . Rozprawie przewo- 
dniczji kap. dr. tsowilukj, bronił ar. W ołoszyn,

3  ruchu robotniczego.

Sejm Ustawodawczy a majstrowie 
krawieccy.

Ustawa z dnia 18. g rudn ia  1919 r. o czas e 
pracy w p rzen r ś 'e  i h an d lu , k tó ra pow inna 
była wejść w życie w 4 tygodnie po uchw aleniu 
pizez Sejm jest ula lw owskich m a j.tró w  kra- 
w ieik ieb  a w szc/e^óln ści dla żydowskich 
k lątw ą z n ieba rzuconą. S pecy ila ie  art. 1. tra ­
ki u,ący o 8-mio godzinnym  dniu  pracy, a w 
dniu  ostatnim  o 6 cio godzinnym  dniu  prąSy. 
W ładze kom pletnie nie w yda’y do dziś okólnika 
w tej sprawie (z w yjątkiem  dla handlow ców ), 
k tóryby publicznie wyżej w spom nianą ustawę 
obwieścił i w yjaśnił. Żydowscy lwowscy ro­
botnicy krawieccy, którzy wr kraw iectw ie dam ­
skim 9 g 'd z in  a w krawiectw ie m ęskim  11— 12 
godzui dziennie pracują są najbardz ej wyzyski­
wanym i, a chcąc w prowadzić wyżej ws lołftnia- 
ną ustawę w życie, natra lia ją  n a  zacięty opór 
ze strony m ajsńów , którzy ebeą strejk sprowo­
kować a tem  sam em  wskazać op n.i publicznej 
zlo ustaw y se;mowej.

Sejtn ustaw odaw czy czy m ajstrow ie kra« 
wiece v ?

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
ta&d leczy B p e o y a l i s t a  glst
F R I S C H ,  T Ł l io a  V  r a ł o n s  a  X, 1 1 .
WstrzyKiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872—26

Kto z n ich  jest m iarodajnym  ?
To niech opinia publiczna wypowie.

S. G.

r OGŁOSZENIA. " f

’"p & S« 4" #  6- f  S ]5» Kauczukowe 1 metalowe wy* 
fi konuje po najtańszych cenach

Maks Glassrman

Tokarzy i zdolnych monterów
automobilowych

przyjmie Sp. „Motor" —  bwóro, Kopernika 54.

IMmprzyjm ie Spółka autom obilowra
,,'n x  O T O  R “

L w ó w  — K o p c i  n i l ta  1* 5 4 ,

Sprzedam dom il. piątrc*vy
z kom fortem , sklepem  p/z-’ ul. Sykstuskiej — 
blizko ul. Legionów. — tSfsład 450.0G0 Koron. 
W iadomość ul. Kościuszki 24., drzw i Nr. 5. 

w  godzinach m iędzy 4 a  5 popołudniu .

W y r ó b  k r a j o w y

Tutki i bibułki cygaretowe
najpt zed n irfp zo j p rzed w o jen n ej  

j a k o ś c i . 134-22

R n  p l
Sasę regis

N A T IO N A L*
do cyfry 500

Kcnsiim kolajarzy „Oszczędność*1
bwów 2, \8arszfaty kolejowe.

s i n
| ' l f  &  ^  w .  m

Z potrodu zntiGżReęjo pod ożenią 
materyałów potrzebnych do wyrobu 
lemoniadeb, wody s dowsj i t p. na­
pojów musujących, ceny hurtowne po­
niżej zestawionych produktów od dnia 
1. s s s r e a  r- przedstawiają  się 
następująco:
1 f laszeczka lemoniady 70 fen. (1 K)
1 syfon wady sodowej 70 fen. (i K)
1 balon wofly sM ow ej 42 Mk. (69 K)

Podrożenie tych produktów zostało uchwa­
lone na ogólnem zebraniu producentów wody 
sodowej i napojów musujących.

JÓZEF PORDES m. p.
Przew<>dniczący KcĄ<orscyi

D r ^ T Y E T H

Er. Jgkćb 0'jsM sll
prKcBBinla desłyste Jschslczn; Hallcua 2i.

|  Zcfcłed demystyczno^tecbniczks' J

!  Z yg m u n ta  P e k e lm a c a a  1
Z wyKoaujo wu^lkie roboty Y»ecuug

K 
8

najnow szych systemów Ł

|  RazimierzowsKa 17, pasat. S
%B8 a s a B :* a a a a H a a u H f t i ;a d r « « * * a z B B a B ^
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ŚWIERZBY
w y a t ^ p i ^ i  ̂ o e  J n l c O  S t r o a t y  a o i w w

M A S K O T .  H E L M E R I C H A
CENA: fi Kot., 12 Kor. I 18 Kor.
«?YDŁO DOTEGO •- 5 Kor. :j
JUÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor.

J f l r j Y K T Y  b B L Ł A . D  i  " W

IFTEIIS. E M . ISIS. HI UiUTO

« # u w
— M Y I M N W S  —  *

.i*mn«6* »_»cząo
' L 5 * U E ^  M A K A , 

:̂ 5 > 4 K 5 n i 5 H A  }rl

ZA Wi A DO.y ?E,'vf IK.

V11. Zwyczajne

Walne Zoromadzen!e
S to w . s p o ż y w c z e g o  k o le ja r z y  

„ O  s  z  C  Z  ^ 3  D  Zol O  3  0 “ 
w e  b w o w ie , iK a r s z ta ły  k o le jo w e  2.

odbędzie się
w niedzielę dnia 14. marca br. o godz. 9 rano 
w saii r Sokoła II.* —  (ul. Kętrzyńskiego I. 72/

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie pro tokołu  i. ostatniego W a l­

nego Z g ro m ad zen i.
2) Spraw ozdanie Zarządu z czynności za 

rok 1919.
3) Spraw ozdan 'e Rady Nadzorczej i udzie­

lenie Zarządowi absoluto; yum .
4) Rozdział zysku i renum erseye.
5; W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej 
(>) Z m iania statu tu .
7) W niodd  Zarządu, Rady Nadzorczej i 

czjanków.
8) Interpelacye

2 3 1 - 2  '  Z A R Z Ą D

członków Spślki „Budulec" S ltO D K I, IU Q 5 7 Y ń ! a 8 l  I  S M  
wytwórczo • budowlana spółka z egran. ojpaw. we Lwowie

o d b r d z i e  s i cŁ> W

w  dnin  6  m s i r a  1020 r. o  g o d z . 5  8 0  w lecz .
w lokalu spółki we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5. (Mezanin).

P o r z ą c a o t Ł c  d z i e n n y ;
1) Z a g in ie  p ^ e s a  R^dy Nadzorczej.
2 )  Odczytanie  nroto.kołu ostatniego Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia

22. sierpnia 1 3 i9 r.
3 ) Sprawozdanie Rady Nsdzerczej.
4 )  Sprawozdanie Dyrekcyi i wninsek na rozdział czyst?gn zysku za rok 1919
5) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Byrekcyi absalutoryum.
6) Zmiana postanowień kontraktu ss ółki, a mianowicie §  1, co ća zmiany nazvty

Spółki, §  14 przi'z nadanie Radze Nadzorczej prawo mianowania prokurzystaw  
i §  20 urzez podwyższenie fardj&my dia członków Rady Jlatlzorczej

7) Wybór dziesięć'1!! członków Rady Nadzorczej.
8) W.-bór trzech człrnKÓw Komisyi rewizyjne;,
9) Wnioski i interpe Jasye (§  33 . U3tawy o spółkach z ogr. odp)

10) 0 iieiiy w powyższym terminie nie zebrał się kom fle t wymagany kontraktem 
spółki, rastępn» ¥?n!n8 Zgromadzenie odbędzie się w tem samem miejscu, tiigo 

-  samego dnia, i z tym fefonyn* porzrdkłam dziesnym o g#dz. 6 wieczorem
ZAWIAD3WSTW0.

DO WYROBU

OaCiigigR [Kiutiiitl
p o lecam y  n n jb a r ilz ie j u d o sk o n a lo n ą

USZTIE U D  pal. „ L lE t r
DZIENNA PRODUKCJA DO 800 CZTUK.
j a k  rów n ie  t w eze lk ie  in n e  m a s z y p y  i fo rm y  do 
w y ro b u  cegieł, p u s ta k ó w , r u r  k a n a ło w y c h , są cz ­
k ó w  do  d re n o w a n ia , s łu p ó w  p a rk a r .o w v c h  i t. d .

F a b ry k a  m aszyn B R A C I  HO F FM AN N  
w Łodzi, ul. Kilińskingn 154. 730

Na ż ą d a n ie  w y s y ła  się k a ta lo g  N r. 32  b e z p ła tn ie .

H & s poS cy jfty
wys ki czarny z bronzowgnS 
nóżkami i Ś c ie ra  ogonem 
do odebrania ul. ś c . .Anto­
niego 1. 1, II!. p. pigiro gi 
nck n_' piawo 8—1

>fc*‘ ‘  ̂ ■ ■ **
ny* ąr*«zek do myrla rąk i naczynlą, 

ftn sr ,, i© cRjuzczcEin meta l i  są  n*jlepszyml (Światowymi wyrobami.

H « 5 8 « f f *

Ranuzswi l& S L
rtkaw ów  p rien b -a  s'g n i  
całkowite sw ta .e ry  m ęskie  
i damskie. Zakład tr>kotisr-, 
ski, Obozowa 5 , parter naj 
lewo. Przyjmuje również 
pończochy do podrabiania

B ie l iz n a  7 fm » <
szyfonowe 9: ’05, kaleson 
koszulo Prjcriwnia bielizny 
KaIos“, Koper i.ka i2

Bliższych Iaform»cyi ndziela

ftUSSSBRFI \tiim aMów 
=  iM um h  •==*
we Lwowie, ul. Zielona 53.

FILIE: w K rak o w ie : E Kam- 
sler i M. S tatter ul. G rrt udy 
1. 23, w  S an L ław o w ie  . G ,- 
li-ya, Trybunalska 4, w P rz e ­
m y słu : Goldberg, Moniuszki 
I. 7. M. O. Schemer, Jag ek 
•n sk a  5, W B or s ła w  i u : W 

August, Drokcbycka.

—: W szrdre da nabyclt. : -

ELEKTRO W N IA

1 ,t_
*  At- rtir" ' f i '  f i

B y t y  e l e w  k l i n i k i  * r*eon* i i « Kri o t
D r .  M  I C H A Ł  S A L P E T R R  

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

wiadamia
28 na podstaw ie uchw aiy Rafię m iejsriej z dn ia  26. lutego 1920, cena p rądu  elektrycznego 
dostaie  anego frzez  Miejską Elektrownię, zostaje podniesioną od dnia l .  m a r c a  1 9 2 0  r .

i wynosi:

za i  K\A grodzi uę do oś wl ©Li ©ni a wind i do 
celów gospodarczych 

za l IvW Kodeinę. do motorów 
*a 1 KW „ dlH kinoteatrów .
Waca monterów za godzinę dzienną 

„ pomocników „
Gadziny nocne od 7 wieczorem do 7 rano licz) się  z 100°jo podwyżką.

Ł s y a s z e  z a  m?srBi2si:
51— 33 żarówek \fk . p. 5 ’—
8 4 - 1 6 6  .  „ . f i-_

1 6 7 -2 0 0  ,  .  ,  y -
4 '— 200 i wyżej „ „ „ 10-—

Dyrekeya IKlicjsrneh Zah?adó«7 elektrycznych

M k . p . 2*SO
;  , i  so

» 6 *—
, 6 —

, . 4  —

1— 8 żarów ek Mk. p. T 
H- 2 0  ,  ,  2 -

21— f 2  w .  g t
33—50

Msia rozliczeii koron marli i odwrotnie
1 2 3 0  J*3-^.23'Xr<C;XA.

Zast. nahi. red. i pulakoor odpowiedzialny: JAN SZcZYRtK
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